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Cud Eucharystyczny w

STIPHOUT
HOLANDIA, 1342

 1342 roku, w miasteczku 
Stiphout miało miejsce nagłe 

gwałtowne oberwanie chmury. 
Jeden z piorunów uderzył w 

parafię, która następnie zajęła się 
ogniem. Płomienie szybko się 

rozprzestrzeniły i wdarły się również do 
wnętrza kościoła. Wiekowy proboszcz Jan 
Hocaerts, nie wiedząc, co czynić, natychmiast 
pobiegł zawiadomić sąsiadów. Grupa 
wiernych, której przewodniczył Jan Balloys 
zdecydowała się podjąć próbę uratowania 
Przenajświętszego Sakramentu. Wejście do 
kościoła było niemożliwe, a jedynym 
rozwiązaniem było dostanie się do wnętrza 
przez okno. Jan Balloys zgłosił się na ochotnika 
i, przy użyciu rygla, rozbił szybę w dużym 
oknie blisko ołtarza i wszedł do środka. Z 
wielkim zdziwieniem ujrzał, że płomienie, 

które zniszczyły już cały kościół, nie obejmują 
obszaru, w którym znajduje się tabernakulum. 
Wówczas, Jan otworzył tabernakulum, wziął 
cyborium, w którym znajdowały się 
konsekrowane Hostie i wyniósł je w 
bezpieczne miejsce. Natychmiast okrzyknięto 
wystąpienie Cudu. Kościół został 
odbudowany, a Hostie pozostały nietknięte aż 
do 1557 roku. Później, w wyniku zawirowań 
historycznych i wojen religijnych, wszelki ślad 
po cudownych Hostiach zaginął.
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Kościół Świętego Trudo, Stiphout

Wnętrze Kościoła Świętego Trudo
  Obraz, na którym przedstawiono Cud: w głębi widoczny jest
Jan Bolloys, który ratuje Przenajświętszy Sakrament


